
n xm.
KURYER LITEW SK I

W WILNIE DNIA 21. Listopada V. S. ROKU 1805.

R O S S T A

S. P E T E R S B U R G  SU. so listopada. 3. J. M. w
re sk rypc ie  swoim raczył  oświadczyć naywyższe  ukon
ten towanie  Ministrowi skarbowemu Akt. Taynem u  Kons. 
Gr . lfowi Wasilew, że w r. prz. pokazały się znaczn iey-  
sze dochody,  i w skarbie zostało z nich nierównie więcey 
nad L t a  dawnieysze; co wszystko Monarcha przypisuie 
gorliwey troskliwości  Ministra i dobremu zarządzeniu ,  w 
oi.olicznościach zwłaszcza ter.  które gdy przeminą,  J. 
«)• M. przyrzeka  wdzięczność swoię okazać, i nad grodzić 
zasjugi pożyteczne  Monarchii .  Podobny  temu reskryp t  
cdebr«ł  Podskarb i  Pańs twa T a y n y  Konsyliarz Gołubcow.

A U S  T  R Y  A.

K R A K O W  so listopada. D. 18 przybyła  do  nas 1 
kolumna gwardyi Rossyiskiey,  którą prowadził W X. K on
s tan tyn ;  dywizya Węgiersk iego  regimentu piechoty Jel- 
Iachich tu  stoiąca, obrządkiem woyskowym wkraczaią- 
cych witała.  Wieczorem Janczarska m uzyka  grała przed 
mieszkaniem W X.  N azaiu trz  weszła do  miasta kolumna 2; 
dziś 5; udały  się pierwsze 2 w dalszą podróż.  Do pochwał 
dawniey danych  wyborowi woysk Rossyiskich i przedzi- 
wney onych karności,  nic iuż p rzydać  nie możemy.

Wiedeń j j  listopada. Franc iszek 2 z częścią familii 
swoiey postanowił  udać się na mieszkanie przezczas  nieiaki 
w mieście Morawskióm Ołomuńcu,  dokąd wyiechał d. 9; z* 
Monarchą pośpieszyli wszyscy Posłowie zagraniczni .  Ce
sarzowa z potomstwem wyiechała do Budy dawney sto. 
licy Królestwa Węgierskiego.  P rzybyc ia  woysk n ie p rz y 
jacielskich pod mury nasze spodziewamy się iutro, lub d. 
15. Tymczasem gotuiemy się do obrony.  Odezwa,  któ
ra  wydał  Monarcha niedawno do  całego narodu,  obławia
jąc prawdziwą p rzyczynę  woyny,  obrażenie praw swo
ich i honoru Monarchii Aus tryackiey,  sprawiła zapa ł  tak 
powszechny,  za młodzieńce wszystkich stanów cisną się 
gromadnie do korpusów milicyi zbroyney  i ochotn iczych,  
które  nad  liczbę przepisaną zos ta ły  dope łn ione .  R y n 
ki nasze,  og rody  publiczne zam ienione widzieniy w p la
ce p rzez naczone  ćwiczeniom żołnierskim- Nic iednak 
wyrównać nie może gorliwości narodu Węgierskiego,  k tó 
r y  powsta ł  cały na obronę tronu i oyczyzny .  Już część 
znaczna przyrzeczonych  50 t. żołnierza regularnego, ze
brana ,  oddaną  iest na ćwiczenie do batalionów rezerwy 
i garnizonowych.

Z  Semlina doniesiono,  że T u r c y  z Belgradu wy
cieczkę  uczyniwszy,  odparl i  szczęśliwie Serwianów, i a r 
ma tę  im zabrali.  Z a t e m  Czerni zciągnoł  do murów tey  
tw ie rdzy  prawie całą potęgę narodu swego, i ściśle zam- 
knoł ,  dobrze wiedząc, iż  w mieście powszechny panuie nie
d o s t a t e k  żywności.  T a  okoliczność mogłaby  dać wygra, 
nę Chrześcianom, gdybyśmy u nich nie postrzegali  d o 
mowych niezgod i swarów, które lękać «ię każą boiu 
krwawego.  We wszystkiem niesforni,  porozumieć się nie 
chcący między  sobą, na to tylko przysta ią  iednomyślnie,  
ażeby  Turków wytępili; ktokolwiek z narodu tego do 
nich przybywa dla iakieykolwiek przyczyny ,  może być 
pewnym, iż swoie życie naraża na niebezpieczeństwo.

X. Dołhoruki  imieniem dworu swoiego zawarł  z na
szym niedawno umowę względem utrzymywania woysk 
Rossyiskich w Austryackim kraiu; od Cesarza o trzymał  
w upominku tabak ierę nadzwyczay kosztowną. Dwór nasz 
postanowił  nie podpisywać pokoiu z niepizyiacielem od
dzielnego.  Wiadomo, iż G. Mack przywiózł  z Ulm propo- 
zvcve ugodliwe od Napoleona;  Podobne tym  przes ła ł  
powtóre rządca Francuzki  przez  G. Giulay na wolność 
wypuszczonego; ten  nie znalazłszy Cesarza w Wiedniu,  u- 

•wdał się za nim do Presburga,  zkąd znowu pośpieszyć mu
siał za dworem do Holitsch.

Na mieyscu nieszczęśliwego G. Mack,  Kwatermi

strzem armii w Niemczech zos ta ł  G. Schmidt,  zaszczy
c a n y  względami Ąrcy X  Karola, k tó remu w tymże  sto
pniu służył chwalebnie,  gdyśmy z Pala t inatu  wyższego 
i Bawaryi r. 1796 wypędzali  wodzów Francuzkich Jo-  
u rdan  i Moreau,  za Ren rzekę. Woyska zprzymierzo-  
ne przeprawić się maią w Krems na lewy brzeg Duna
ju, zkąd 1. dywizya do Morawii,  2. póydzie do W ę 
gier. Stolica nasza do armii regularney dała  ludzi 7500; 
między korpusami ochotników niepośledni iest  od
imienia Cesarzowey nazwany,  w którym liczy się t. wy 
branych młodzieńców.

Od Arcy X .  Karola nie odbieramy żadney  wiado
mości; słychać, iż Arcy X- Jan wysłany iest od  niego 
z liczną dyw izyą ,  na spotkanie Marsz.  Bernardotte,  
k tó ry  z Saltzburga przez Clagenfurth przechodzi  do  
Lav bach, ażeby drogę przec io ł  armii Włoskiey,  jeśliby 
okolicznościami nieprzewidzianemi znaglona oddalić się 
chciała od brzegów Adige rzeki . X .  Lichtens te in wy
iechał do Morawii,  maiąc urządzić milicyą tey  prowin- 
cyi i Szląska,; w Czechach zat rudnia się uzbroieniem 
całego narodu Arcy X. Ferdynand.  Armia zprzy- 
mierzona  w dół  Dunaiu te raz  postępująca wynosi ludu 
100 t. wkrótce l icznieyszą będzie,  gdy odbierze ze
wsząd spodziewane posiłki. Po bitwie w Kemelbach d. 
5 s toczoney,  o żadnych wigcey utarczkach nie mamy 
urzędowego doniesienia.

B R Y Ę A N N I A  W .

L O N D Y N  8 Listopada. Nie odebral iśmy ieszcze 
rappor tu  2 od Adm. Collingwood; p rze to  nie wiemy, 
iak wiele okrętów, z 19 nieprzyjaciołom zabranych w 
bitwie pam ię tney ,  zatopił lub spalił, wiele ich uciekło 
pośrod burzy,które zos tały przy  zwyciężcachjnaostatek co 
sprawi l i  zprzymierzeńce  ukazuiąc się powtórnie Angli
kom stojącym w odnodze Trafa lgar ;  iaka iest s tratą 
nasza w zabitych  i ranionych,  ieżeliśmy nie stracili 
przez nawałność iakiego statku; gdzie się obrócił Col
lingwood naprawiwszy f lot tę .  Czekaiąc niecierpliwie 
obiaśnienia tych wątpliwości, przesta iemy na opisaniu 
szczegółów iuż dawniey wiadomych.

Na wieki pamiętną zostanie śmierć Nelsona,  iak 
życie ry ce r s k ie  było  pełne chwały. Przed bitwą nieprzyia-  
ciel na wszystkich okrętach swoich, zasadził wielu do
skonałych strzelców, którzyby Anglików z mieysca wyż
szego porażali,  mianowicie starszyznę.  Co widząc Har
dy Kap. okrętu Admir. V ic to ry ,  prosił  Nelsona orde
rami okrytego,  ażsby się nie narażał,  i wzioł inne o- 
dzienie. Wódz odpowiedział ,  iż czasu nie ma; ŵ tern 
pada zabi ty Scott  Sekreta rz iego; wkrótce sani Nelson 
zos ta ł  pos trze lony,  kula gwiazdę przeszyła.  Zanies io
ny do izby, zna lazł  ranionych wielu w ręku Cliii urgow, 
z tyeh  ieden gdy go opatrywał:  widzę, rzek ł  Nelson, 
z oczu twoich, że śmiertelną iest rana moia. Z ap ła 
kał Chirurg; wódz niestrwożony,  wzywa Officyera, i po
syła do Adm. Collingwood z pożegnaniem i ostateczny
mi rozkazami,  co miał czynić ieszcze ażeby zaczęte 
zwycięztwo dokonał ,

Vil leneuve miał być oddalony od kommendy; iego 
mieysce miał zastąpić Rosilly; lecz *ię spóźnił; t y m  
czasem przyszedł  wyraźny rozkaz  do Adm. zprzymie- 
rzonych,  ażeby przed  d. 21 Października  F lo t t ę  ko
niecznie wyprowadzil i z Cad ix ;  tu albowiem cierpiała 
n ie dosta tek  żywności,  k tórey  przygotowano zadosc w To* 
ulonie. Z  tego mieysca, pomnożona eskadrami Adm. 
Salcedo i Toulońską,  miała przedsięwziąć wyprawę do 
Malty i Corfou.  Od d. 14 ciągle naradzali  się Adm. 
na Okręcie Bucentaure,  wyszli nakoniec pod żagle 
19. ponieważ widzieli p rzed  portem krążącego Nelsona 
z 20 okrętami tylko; inne z Adm. Lowis posłane były 
do  blizkich portów dla nabrania  wody i żywności.  O-



śmielili'  się więc, i płynęli  spokoyftie; ale Nelson wkrót
ce zgromadził  całą potęgę ,  i uchodzącego n ieprzy ja 
ciela doścignoł. Uyrzawszy,  że bitwa iest n ieuchron
ną;  iuż ich mam w ręku, wołał ;  spodziewam się zabrać 
naymniey  20 okrętów; i dał  hasłu: zwycięztwo,  lub 
Opa ctwo Westmins terskie ;  co znaczy ło ,  iż w każdem 
zdarzen iu  spodziewał się zasłużyć na wdzięczną  pa
mięć ziomków.

O krę ta  nasze tym porządkiem uszykowane by ły ;  
w kolumnie 1. Victory,  Britannia od  n o  arm. T e -  
meraire,  Neptune  od  98, Ajax  od 8°,  Conqueror ,  L e 
v ia than ,  Orion, Minotaure,  Spartiate, od 74, Agamemnon.  
Africa od 64, Euryalus, Syrius, Phoebe,  Najada frega
t y  od 56, Piehile, E n t r e p r e n a n t  ko rw ety  od 24. ogó
łem arm. 1086. W kolumnie 2; Roya l  Sover ing  od n o ,  
P r ince ,  Dreadnought  od  98, T o n n a n t  od 8°,  Mars, 
Belleisle, Bellerophon,  Colossus, Achilles, Revenge,  Swi- 
ftsure, Defence,  T h u n d e re r ,  Defiance od 74, P o lyphe
mus od 64, ogółem ar. 1190; na całey F lo tc ie  An- 
gielskiey dział  2276.

Nieprzyiacielscy wodzowie F lo t tg  swoig na 5 dy-  
wizyi podzielili* Prowadził  1 Adm. Alava; okrgta ie- 
go: S. Anna od 112 ar. Jndomptab le  od 8°,  Pluton,  
Monarca,  Fougueux,  S. Justo,  Jn t rep ide  od 74, Ren Ifre- 
gata ar, 40, ogółem dział  602. Dywizyą  2. Adm. Vi l- '  
leneuve z okrętami.  S. T ró y ca  od 136 ar. Bucentaure. 
N ep tuno  od 8°,  Redoutable,  Heros,  S. August in od 74, 
S. L e a n d e r  od 64, Hortense fregata od 40,  F u r e t  kor
w e ta  od 18, ogółem dział  634. D ywizyą  5 Adm. Du- 
manoir  z okrętów:. Rayo  bd 100 ar. Formidable,  N e p tu 
ne od 8°. Montblanc,  S. Francesco Assise, Du Guay 
Trouin ,  Scipion od 74, Cornelie fregata od 40, ogó
łe m  dział  6x6. D ywizyą  4 Adm. Gravina  z okrętów: 
Principe Asturias od 112 ar. S. Jan  Nepomucen,  Be
rwick, Achille, S. Jndefonse, Argonautę  od 74, Themis  
fregata od 40, Argus korweta od 16, ogółem dz ia ł :  
538. Dywizyą 5 Adm. Magon z okrętów: Argonauta  od 
80 ar. S.wiftsure, Algesiras, M cńtannes ,  Aigle, Bahama 
od 74, Hermione fregata od 40, ogółem dz iał  490. Ogó
łem na całey flotcie zprzymierżoney dział  było: 2880. 
Na obu F lo t t ach  przeciwnych dział  3x56.

Z t ą d  łatwo poinyślić, iak straszliwa bitwa była;  
ogromnieyszych F lo t t  walczących nie widział  wiek j 8. 
Nelson na łożu śmierte lnem z ło źo n ^f  p y t a ł  się bardzo 
często,  iak wiele iuż okrętów nieprzyjacielskich Flagę 
spuściło; i s łyszał  przed  skonaniem, że takich było iuż 
15. Do os ta tn iego  tchnienia rozkazów dawać nie prze
s ta ł  z naywiększą umysłu przytomnością,  pamiętny słów 
Wespasiana: O por te t  Jmpera to rem stan tem mori. Do 
okrętu S. T r ó y c y  naprzód strzelać zaczoł, nazywaiąc go 
dawną znaiomością,  gdyż z nim walczył  r. 1797,  gdy 
L o rd  S. V in c e n t  pokonał  Adm. Cordowa pod przygór-  
kiem tegoż imienia.  G dy  mu powiedziano, że ów s t a 
tek poddał  się. n ak o n ie c , pokazał  uśmiech wesoły ; a 
wsparty na ramieniu Kap.y Hardy ,  dziękował Panu Z a 
stępów, że śmierć iego raczy ł  uwieńczyć zwycięztwem 
na wieki pamiętnem, które upokorzyć miało n ieprzyja
ciela, Oyczyznę wywyższyć nad  wszystkie narody;  po 
żegnał  za tem  obecnych i n ieprzy tomnych  przyiacioł ,  
skona ł .

N a rodzony  r. 1758; w r. 12 zaczo ł  morską słu
żbę;  odprawił  woyny Amerykańskiey kampanie; znaio-  
mym być zaczoł Europ ie od r. 1797; s trac^  ° k °  w d o 
bywaniu miasta Calvi w Corsyce,  rękę w szturmie pod 
Teneriffą,  r an  odniosł  40, znaydował się w bitwach 
morskich 124; ży ł  l a t  47, i tyleż zdoby ł  okrętów lin. 
czego żaden prawie z rycerzów narodu naszego nie do-  
kaza ł .  A chociaż ki lkakroć kommenderuiąc F lo t tam i  
Angie lsk iemi  na późnych morzach,  bogatym mógł zo 
stać,  odbiera iąc  część zdobycz y  nieprzyiaciołom wy- 
d a r te v ,  iaka prawem należy Admirałom; przecie umarł 
niedaleki  ubós twa,  gdyż dos ta tek  wszelki rozdawać 
zwykł maytkem,  ich wdowom, i s ierotom. T y t u ł  iego Para 
Bry ta ńn ii  W. iako bezdzietnego,  przeszed ł  na brata Ka
nonika w Canterbury .

Gdy Admiral icya wiadomość odebrała o tem zwy- 
cięztwie, z wieży i Parku  zaczęto  dawać ognia,  bito w 
dzwony; powiewały wywieszone z mieysc różnych Kró
lewskie flagi. J e rz y  3 czytaiąc r ap p o r t  o zeyściu nay- 
szczęśliwszego z obrońców swoich, łzy wylewał; uwiado
mione o tern pospólstwo'  ważyło się czas nieiaki między 
smutkiem i radością'. Przeważyła  nakoniec miłość h o 
noru i sławy narodowey; oddali się radości powszechney 
wszyscy, odkładaiąc na czas poźnieyszy  oświadczenie ż a 

lu i wdzięczności. P rz e z  5 nocy miasto było os'wiecone; 
domy,  k tóre tego nie uczyniły,  okna strac i ły.  Król d. 4 
grudnia w yznaczy ł  na obchod u roczys ty  tryumfu swoie- 
go; tymczasem bardzo  wielu obywatelów dobrze  myślą
cych pos tanowiło  nosić żałobę,  dla pokazania,  iak droga 
im iest  pamięć nieodżałowanego rycerza ,  k tórego  zwy- 
cięztwa w Abukr,  p o d  Coppenhagą,  i to pod  Cadioc, któ-  
rem życie zapieczętował,  zos taną  nies'miertelne.

Maszt  spalonego Francuzom w Abukjr okrętu  O r i 
en t  od 120 ar. zachował, i kaza ł  z onego dla siebie z r o 
bić trumnę,  którą niedawno wyieżdzaiąc na śmierć z L o n 
dynu ,  chciał oglądać  u rzemieślnika.  Na okręcie iego 
V ic t o ry  prócz kilku offieyerów zginęło ludzi 80; innych 
klęska leszcze niewiadoma. Powiadają,  że rząd posłał 
Adm. Coll ingwood instrukeye,  i moc zupe łną czynienia,  
iaką miał  Nelson;  p r z y tć m  wkrótce ma otrzymać Parow- 
ską  dostoyność .  T o  pewna, iż Adm.  Duckworth o d e 
bra ł  rozkaz,  płynąć  do morza srodz.  iak n ay ry ch ley  z 10 
okrętami lin. zastępując mieysce zepsutych w po t rzeb ie  
krwawey,  z których  wiele podobno  s ta ły  się n ie zda tne m i  
do użycia p rzez  czas długi, i z t rudnością do por tów oy- 
czyst.ych powrócą.  Na okręcie S, T ró y c y  by ło  Hiszpa
nów 1600. P rzyda ją  niek tó rzy ,  że nieprzyiacielska eska
dra,  gdy podczas wiadomey  burzy pokazała się p r z e d  
odnogą Trafa lgar ,  o czem donios ł  Coll ingwood,  ściga
na p rzez Anglików, ieszcze 4 sta tk i  utraciła.

Ciało Nelsona będzie odprowadzone  do  oyczyzny,  
i pogrzebiońe w kosztownym monumencie  w kościele 
Westmins terskim, gdzie spoczywają zwłoki mężów zasłu
żonych kraiowi. Calder  p r z y b y ły  niedawno do Por ts 
mouth,  głośno woła o sąd woyskowy na roz trząśnienie  
postępku swego pod Finis terre.  Jes t  pogłoska,  że p rzy  
końcu zimy nast.  Król wyszle' 50 t. żołn ierza na ląd Eu-  
ropeyski  w posiłku Mocars twom zp rzym ie rzonym ;  kom- 
menderować będzie X. d. Yorck. Sidney Smith zab raw 
szy znaczną  liczbę zbroynych sta tków udał  się do Bou
logne, w przedsięwzięciu zniszczenia znaiomey flot tyl-  
li, na co wzioł wiele machin p rzez się wynalezionych.  
Mówiono,  że p rzys łany  ;od niego offieyer doniosł  o szczę
śliwym skutku  tey wyprawy; lecz Admiral icya nic iesz
cze nie rzekła.

W r. nast.  maią być wykonane odmiany  wielkie w 
ochotnikach i milicyach Brytańnii ;  woysko regularne ma 
być pomnożone;  ochotników regularnyeh korpusy uformu
ją znaeznieysi obywatele,  zagrzani  miłością te y  oyczy 
z n y ,  wktó rey  uiaią takie prerogatywy, dos toyność,  swo- 
bodv;  sam X. Nor thumberland ofiaruie własnym kosz tem 
zaciągnąć ich 1500. Adm. Cornwallis donosi,  że f lo t tę  ie
go wicher burzliwszy rozrzucił  po morzu,  która iednak 
zgromadziła się pręd,ko. Wysłani  z eskadrami Adm. Stra-  
chan i Stirling, długo po różnych  morzach  i por tach szu- 
kaiąc Kap. Lallemant,  nigdzie nie znaleźl i .  Adm. Russel 
z 6 okrętami lin. opuścił Yarmouth,  zmierzaiąc do Texe l ,  
gdzie ma uważać obro ty  Batawów.

H I S Z P A N I A

M A D  R 1D 2$ października. Drugi  goniec z Cadix  
p rzys łany ,  smutną wiadomość przyniósł ,  że zp rzy m ie -  
rzone flot ty z tego por tu  ledwie pod żag le  wyszedłszy,  
d. 21 doścignione, walcząc z nieprzyjacielem, nakoniec zo
stały zwyciężone.  Vil leneuve i Gravina szykiem zwyczay- 
nym  stanęli do boiu; Nelson swoie eskadry  p row adz i ł  
kolumnami; zatem liczba wygraney dać nie mogła Hisz
panom i Francuzom. Naprzód we środek uderzy ł  n ie
przyjaciel ,  i linią w 2 mieyscach złamał. Vil leneuve na 
okręcie Bucentaure oskoczony,  4 Angielskich ogień d łu 
go wytrzymał ,  i poc się musiał. Pospieszyli na ra. 
tunek wodzowi naywyższemu Dumanoir  i Gravina;  lecz 
tak  wielkie było  zamieszanie, iż rzecz  zdała się n iepo
dobna drogę otworzyć.  Pierwszy z 4 okrętami p rze 
szedł szczęśliwie ciaśninę Gibraltaru, i udał  się do Car-  
thageny;  drugi w rękę ran iony  odprowadził  re sz tę  f l o t 
ty skoła taney  do Cadix .

Ogień trwał  4 godz. Obie strony mężnie walczyły; z 
rozpaczą zprzymierżeńce;  lecz ta nic iuż nie naprawiła; 
porządku nie było.  Adm. Magon zab i ty ,  Alava i Cisne
ros w niewolę poszli, Escueno straci ł  nogę. Nas tępca nie
szczęśliwego Villeneuve w 2 d. po bitwie przy iechał  z 
Madri tu,  i świadkiem zos ta ł  klęski  powszechney 2 naro
dom. 5 Kapitanów Francuzkich,  2 Hiszpańskich poległo; 
s trata w zab itych i ranionych,  cff icyerach, żołnierzach,  
maytkach,  wdadomą być nie może.  Statki niektóre zabrał  i 
zniszczył  nieprzyjaciel ,  inne z rąk iego uszły,  niek tó re



są spalone ,  ' z a t o p i o n e  lub rozbite  w porcie  i fta brze
gach naszych.Równa niepewność długo trwać będzie wzglą
dem l iczby ieńców. Wielka iest  s tra ta  w okrętach; t e i e -  
dnak  zbudować możno; lecz któż wróci tysiące walecz
nych i doświadczonych ludzi w morskiem rzemiesle, któ
rych  tak wielki iest n iedosta tek  u nas i we Francyi? Sam 
okrę t  Admiralski Bucentaure miał  zabitych i ran ionych 
4° ° .

O flotcie zprzym ie rzoney  taka iest wiadomość.  Du- 
manoi r  4 okrę ta  uprowadził  do Car thageny;  Gravina 6 
Hiszpańskich,  5 Francuzkich dć  Cadix ;  inne by ły  wzię- 
t e  od  nieprzyjaciela.  Po straszney bi twie nas tąpi ła  noc 
okropna ;  z b u rzy ło  się morze,  okrgta z trudnością weszły 
do  portu.  Burza  Anglikom przeszkodziła załogg p o s ta 
wić na zdoby tych .  Co widząc tych  maytkowie odbiiaią 
z odnogi Trafa lgar ,  nikt  ich nie ściga, p łyną  wiatrem po- 
łudn.  niesieni ku brzegom Hiszpańskim, bez masztów, ża- 
glów i s teru.  Pierwszy Bucentaure zawinoł , lecz wkrót 
ce osiadł na  piasku. Z a  nim nastąpiły:  S. Anna,  Neptuno,  
Algesiras.  Druga noc  okropnieysza była. Z burzy ło  się 
b a r d / i e y  morze.  Wśród nocnych ciemności, i ogromne
go łoskotu,  iaki czynić zwykły ob i te  ó skałę fale, s ły
szano po wystkich brzegach strzelanie z a rmat przycho
dzące  od morza,  znak okrętów potrzebuiących prędkiego 
ratunku.  T e n  dać trudno  było ginącym. Jednak  por tu  
kom m endan t  wysłał statki, iakie mógł oporządzić w cza
sie krótkim. N a  świtaniu przybywa okręt Aigle masz
tów pozbawiony ,  zawiia z t rudnością,  i iuż tonie; r a to 
wanym przecie został ;  za nim Fougueux trafi ł  na skałę,
1 zupełnie zginoł;  lękamy się podobnego losu dla okrętów 
Montblanc,  Berwick,  Scipion, Swiftsure.

T rw oga  w mieście nie opisana, płacz i powszechne 
jęczenia. 4 okrgta Angielskie w Trafa lgar  utrzymać  się 
nie mogąc zepsute, odda ły  się wiatrem, do brzegu Hisz
pańskiego przysz ły ,  zginęły.  Nie l iczemy te raz  w por
c i e  nad $ Francuzkich,  7 Hiszpańskich; wszystkie bramy 
zamknąć kazał Gubernator ,  woysku stanąć pod bronią.  
Nie zgadniemy co uczynią Anglicy w tak strasznym p rz y 
padku; widzieli zprzym ierzeńce  czyniących rozmai te o- 
b ró ty  przeciwko nawałnosciom, raz w liczbie 16. drugi raz  
20 okrętów; ostatnią, razą  lepsze ich statki  7 czy § od
mienionych w pontony za  sobą ciągnęły;  za trzec im ra 
zem iuż nie miały żadnego;  zapewne żaden  nie uszedł  
zguby,  tak zepsute były.  Powiadaią officyęrówie nasi, 
że z 7 okrętów 5 piętrowych żaden Angielski masztów 
n ie  ocalił;..te bowiem zniosły ogień naywiększy,

F R A N C Y  A.

P A R Y Ż  12 listopadu. Ogłoszono u nas umowę tu 
podp isaną  d. 21 Września przez Margrabię do Galio po 
sła 2 Sycylii, i Min is tra Talleyrand,  ratyfikowaną d. 8 
pazdz ie rn .  w Por t ic i  przez  F e rdynanda  4; 5 art .  zawie
ra ;  w 1 ©bowiązuie się ten  Monarcha zachować nayści- 
ś leyszą pjbojętność podczas, woyny ter.  ut rzymuiąc o- 
ng p r z e c i e  naruszającym prawa iego, całemi siłami. W
2 przyrzeka nie dopuszczać,  ażeby którekolwiek z M o 
carstw będących w ter.  w o y n ie . z  uymą przy ię tey  obo
jętności ,  wprowadzało armie swoie do 2 Sycylii. W 3 o- 
bowiązuie się nie dawać 'ko.mmen.dy' woysk swoich, fiot t,  
twierdz, i por tów  żadnemu z poddanych narodów z F ran -  
cyą woiuiących, aniteż Francuzkim Emigran tom. W 4. O- 
biecuie do portów swoich nie przyimować eskadr tychże  
narodów. Przez wzgląd na te obowiązki przy ię te  od F e r 
dynanda  4, obowiązuie się Napoleon w art.  5. woyska 
sweie z kraju Neapoli tańskiego wyciągnąć, miasta,  por 
ty,  twierdze w dzisieysżym stanie oddać wyznaczonym 
osobom; co wszystko nastąpić powinno w 4 ty§ ' P° ra"
tyfikacyi.  . . .  . ■.

Massena p rzys ła ł  doniesienie o kilku bitwach n o 
wych.  Po rozprawie zaszłey, powiada,  d. 29 paźdz ie r 
nika, woysko Francuzkie  stanęło w Vago Porto,  mil. 2 
o d  główney kwatery Arcy X- Karola. O południu na n ie 
przyjacielską linią uderzyłem. G. M oli to r  na lewem 
skrzydle  zaczo ł  bitwę, -Gardanne w e  środku, Duhesme 
od skrzydła prawego. Na każdem mieyscu szczęście nam 
posłużyło.  Zdobyl iśmy Caldiero wśród radosnych o- 
krzyków: niech żyie Napoleon.  Austryacy ustępują na 
blizkie góry. Po 4 godz. Arcy X. Karol przybywa z r e 
zerwą, która się składała z 24 batalionów grenadyerskich,  
i wielu regimentów konnych i pieszych. T u  się zaczoł  
bóy zacięty i krwawy. Walczyły obie s t rony  z  ̂ męz- 
stwem nieustraszonem. Jazda nas potężnie wspierała; 
erenadyerowie z rezerwą przyspieszyli; bagnet spiawę z a ~

kończy?.  S trzelal i  Aust ryacy  V  dział więcey 30. nako- 
niec ustąpiwszy;  wstecz poszli za redutę  Caldiero. Z a 
bral iśmy w niewolę 3500 ludzi; boiowisko trupem usłane;  
zab itych  i ran ionych  nieprzyiacioł równa owey liczba. 
Arcy X .  Karol pros i ł  o zawieszenie broni, dla pogrze- 
b ie n ia  umarłych.  S traty  swoiey nie wyraził Massena; 
pisze tylko,  iż mnieysza iest od nieprzyiacielskiey (  O 
tey  bitwie obacz N. 40 z W iedn ia )

W rapporcie 2 z Montebello 2 l istopada donosi Mas
sena: że po bitwie d. 30 pazdz.  gdy armia F rancuzka  
za Caldiero pos tępowała ,  G< Seras postrzegł ,  iż n iep rzy 
jacielska kolumna z 6 t. żołnierza,  w którey ledwie kil
kadziesiąt iazdy liczono, ukazała się niespodzianie na 
szym z lewego skrzydła ,  któremu ty ł  wziąć miała, p r z y 
słana zgór T i ro lsk ich  od G. X. Rosenberg. D. 1 listo
pada  zewsząd oskoczoną  została. Kommenderuiący  G. 
Hillinger, raz i drugi 'do poddania się wezwany, bronić 
się zaczoł; lecz wkrótce widząc się odciętym od innych 
dywizyi , a liczbę przewyższającą Francuzów, przys tąpił  
do kapitulacyi, k tó rą  G. Solignac podpisał na boiowisku 
w art .  5. Wszystkim officyerom Austryackim pozwolono 
na głowo powracać do oy czy z n y ,  z obowiązkiem nie słu
żenia bez zamiany;  żo łn ierze  broń złożyli,  i póydą  do 
Francyi ,  zachowując przy sobie wszelką własność. R a 
nionych n ieprzyiac ioł  i chorych przyiel iśmy do szpita- 
lów "naszych. W os ta tn im  ^rt .  napisano. Ponieważ Au- 
stryackie woyska walczyły z męztwem nieustraszonem, i 
nie wprzód przys tąpiły do  kapitulacyi, aż im -odięto 
wszelką-sposobność do odwrotu, przeto maią być trakto
wane ze wszelkim względem, iaki od mężów rycerskich 
należy się mężom równie rycerskim. Złoży ło  zaś broń 
5 t.  żo łn ie rzy ,  officyerów 73. Arcy X- Karol widząc ie- 
dnę z kolumn swoich odciętą, ażeby z boku nie był  na- 
padnionym,  zaczyna marsz odwrotny.  Słyszeli rozruch 
w obozie nieprzyjacielskim Francuzi p rzez  noę całą; na 
świtaniu poszły w pogoń dywizye G. Espagnś i Garda- 
ne; całodzieńney pracy ten był  owoc, żeśmy 600 ień
ców poymali  z ty lney  straży.  D. 2 armia wkroczyła do 
Montebello.  Nazaiut rz Massena zamyślał postąpić jesz
cze do Vicenza.

D o p e ł n i a iąc umowę niedawno zawartą z Królem 2 
Sycylii,  G. S. Cyr  opuściwszy Królestwo Neapolitariskie, 
28 t. Francuzkiego i Włoskiego żołnierza prowadzi 
do Masseny;w Anconie ma zostawić załogę.

O bitwie p rzegraney  pod Cadix nie mamy ieszcze 
wiadomości urzędowey,  ani też o dalszych obrotach Gra- 
viny.  Wyznaczony  następca Adm. Villeneuve,  Rosilly 
spóźnił  się 3 d. Nelson,  Magon, Alaya polegli, Gravina 
rękę miał s tracić.  Wiele zabranych zprzymierzeńcom 
statków ratowało się ucieczką. Kap. Okrętu lin. Plu
ton, Cosmao 5 Hiszpańskie do  por tu  przyprowadził  od 
jęte zwyciężcom, N ie  rozumiemy, ażeby co ważnego 
mógł przedsięwziąć Gravina,  chociaż wyszed ł  z po r tu  
podczas burzy,  która po przegraney nastąpi ła;  może 
ratować okręta ginące; do boiu nowego nie przystąpi ,  
ieżeli posiłku nie odbierze z Car thageny.  Jeńców Au- 
stryackich przyprowadzono do F rancy i  prawie w sz y s t 
kich. Od nich usłyszał nasz naród,  że podczas kam
panii W łosk iey  r. 1796, Napoleon spotkawszy na d ro 
d ze  wiele wozów ranionemi nieprzyiaciołarni obciążonych,  
zastanowił  się, zd io ł  kapelusz, to samo wszystkim GG. 
i Tffłicyerom Francuzkim uczynić kazał, został  na m iey
scu, aż przeszły wszystkie i powiedział: cześć odwadze 
nieszczęśli wey.

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

M  U N I C H  j  2 Listopada. D. 9 Napoleon w Melk n o 
cował; nazaiutrz!  główną kwaterę do S. Pelten p rzenie
siono. Dziś Minister  T a l ley rand  ztąd  pośpieszył  do 
niego. Odnowiła się pogłoska o pokoiu,  lecz słabe są 
nadzieie, ażeby w czasie prędkim narody pocieszone 
zos ta ły .  Nasz E lekto r  z Synem był  u rządcy F r a n 
cuzkiego, i wczora wieczorem powrócił do swoiey s to 
licy. Napoleon woysk Bawarskich ieszcze nie widział; ode
brawszy iednak świadectwo chwalebne o ich waleczno
ści, GG. Wrede i Deroy,  iako też  50 innym Officyerom 
darował znamiona legionu honorowego; Deroy o t rzym ał  
rangę G. dywizyi .

Odebraliśmy krótką wiadomość o czynnościach a r 
mii naszey i Bawarskiey, w m. ter. Murat  przednią straż 
armii Napoleona prowadząc, miał zawsze na oku nie
przyjaciela. T e n  w Ebersberg zostawił 4 t. ludu, ażeby 
zatrudnial i  przeyście za rzekę T rau n  Francuzom. G.

)



Walter most zepsuty naprawia, i pierwszy * dragonią 
staie na drugim brzegu. G. Millot bitwę stacza pod 
A sten, i 3 t. ieńców bierze. T o  sie stało d. a. Na- 
zaiutrz Davoust był w Steyer, opanował miasto, 200 
ludu zabrał. W Lintz znaleziono między inną zdoby
czą, wiele grubego sukna i kapot z Manufaktury Ce- 
sarskiey. D. 4 przeprawiła się armia za Ens rzekę. 
Nieprzyjaciel zastępował góry w Anstetten; poszli do 
szturmu grenadyerowie dywizyi G. Oudinot; bitwa za
ciętą była; naostatek obieli Francuzi wszystkie stano
wiska; 400 nieprzyjaciół poległych liczyli, 1500 poy- 
małi.

Gdy dym sposobem postępują Francuzi ku Wie
dniowi, spodziewając się znałeść naywiększą trudność 
między Melk i stolicą Austryacką, gdzie, iak słychać, 
są stanowiska naytnocniey oszańcowane; w drugiey 
stronie walczą Bawarskie woyska. Wspominać nie -bg-a 
dziemy zdobytych  batteryi w Kuffstein, i warownych* 
wąwozów Tirolskich w Bottenbrucke, Steinpass, Knie- 
pass, Struppass. Opuścić nie możemy, co honor'  czyni 
i i .  Deroy, który pod Lovers potkawszy 5 regimentów Au- 
*tryaokich ze Włoch przysłanych, bitwę stoczył, zwy
ciężył, zdobył 5 działa, 600 ieńców. Sam Deroy w 
rgkg postrzelony; poległo, i ranionych iest Officye- 
rów 12, żołnierzy 500. Bawarskich.

Jnspruck 7 Listopada. Arcy X. Jan  odebrawszy 
Wiadomość o niepomyślnych obrotach G. Mack w Szwa
bii, z 1 tylko Officyerem udał się do główney kwa
te ry  Arcy X. Karola we Włoszech, zkąd d. 1 powró
cił. Widzieliśmy wielu Officyerów, których nieprzy
jaciel na słowo uwolnił. Wkrótce potem nastąpiło do 
bycie wąwozu Scharnitz od Francuzów, zkąd Ney zbli
żył się do stolicy naszey. Arcy X .  Jan zciągnoł do 
siebie natychmiast wszystkie woyska, i poszedł do Bren
ner,  kędy ma warowne stanowiska. Stan prowincyi 
Tirolskiey dziś iest niebezpieczny-.

Auszpurg 20 Listopada. Dziś przyprowadzono bar
dzo  wielu brancuzów ranionych do nas; dobycie wą- 
wozu Scharnitz wiele Marszl Ney kosztowało. Strzel
ce Tirolscy nieustannie ognia dawali; gdy ten attakuią- 
cego nieprzyjaciela nie wstrzymywał, toczyli  z gór swo
ich wierzchołków stosy kamienne na podchodzącego żoł
nierza, i skał ułomki; klęska stała się wielka; lecz nako- 
niec bagnet pokonał wszystko. Ney miał ludu 17 t. te 
podzieliwszy na 5 kolumny, 1 prowadził prosto  na 
Scharnitz, 2 inne przez bezdrożne góry i lasy przedzie
rając się do Partenkirch i Leitasch, ukazały się nie
spodzianie z boku i tyłu, pomieszały obrońców cnego 
stanowiska, dolyoie  ułatwiły,

T o  się stało d. 5; nazaiutrz przez Seefeld i Z ier l  
ey wkroczył do Jnspruck, gdzie zdobył wiele ieńców, 

armat, ammunicyi, magazynów. Poymanym Tirolczy- 
kom odeyść do dołnu pozwolił, z warunkiem ażeby lu

zie wieyscy nie mieszali się do rzemiosła żołnierskie
go. Austryackie woyska zgromadziły się do Brenner- 
berg. Gdy Ney wkraczał z Bawaryi, tegoż czasu dy- 
wizya z Bawarczyków i Francuzów złożona, na Rat- 
tenberg, Schwatz, Hall do Jnspruck zmierzała. Według 
pewnych doniesień, waleczni i wierni Tirolczykowie nad 
wszelki wyraz zostali zasmuceni przypadkami armii 

zwabskiey zdarzonemi. We wszystkich bitwach Strzelce 
tey  prowincyi dawną sławę zachować umieli.

. ^  szystkie^ obroty b rancuzów do tego iedynie zmie- 
rzaią, ażeby s ię  złączyli z Masseną.

Miasto Kuffstein i niższa twierdza d. 7 przez ka- 
pitu lacyą  poddały się woysku Bawarskiemu; lecz mo
cna cytadella gotuie się do obrony, i iest zewsząd 
©pasana. Bernadette z dywizyą swoią ciągnie na Cla- 
genrurth do Lay bach, ażeby Arcy X. Karolowi odwrót 
zatrudnił. W mieście naszem Francuzka załoga d. wczo- 
ravszy, rocznicę upadku Dyrektorów swoich i wynie
sienia Napoleona, uroczyście obchodziła. S z p i t a l  za
łożyliśmy porządny na 6 t. ranionych i, chorych żoł
nierzy. Oddalając się ztąd rządca Francuzki do Ba- 
waryi, zostawił 12 .gensdarmów, którzy straż odprawuią 
w pałacu Królewicza Elektora Trewirśkiego, ażeby miał 
spu oynosć wszelką. Od m. września miasto Auszpurg
i'-' ' i i° W rnura^ 1 swoich 265 t. żołnierzy, Austryac- 
kich, rrancuzkich,  i 3 Rzeszy Elektorów. G. Bawarski 
Deroy za służył na pochwałę u ludzi rycerskich, sam 
p n  wadząc pieszo kolumnę, gdy w Lovers Austryaków 
attakował. ^Ciężkiey artylleryi Francuzkiey część ztąd 
poszła do Braunau; więcey dział nierównie będzie spła
wionych Dunaiem na mieysce potrzeby.

V L  M  j o  listopada. Wtargnienie Marsz.^Ney i woyslfc 
Bawarskich do Tirolu wielką u nas nawet odmianę spra
wiło. Straszny całey Szwabii G. W olfskehl, którego nie 
poruszyła klęska G. M-ack.aniteź zbliżenie się armii Bresteń- 
skiey; odebrawszy wiadomość o dobyciu Kuffstein i 
Scharnitz,  o zajęciu stolicy łnspruck, opuścił nakoniec 
ten  Cyrkuł,  a przez Bregenz i Rhinthal pośpiesza do Fin- 
stermuntz; ażeby ciągnący do Tirolu połudn. Francuzi, 
nie przecięli iemu odwrotu. Czekamy wkrótce ważnych 
doniesień z tey prowincyi, którą Arcy X. Jan broni z 
GG. Jellaćhićh, Chastelher, S. Julien, Hiller, i Wolfskehl, 
W drugiey stronie, miał bronić wąwozu Renti , i sławne
go stanowiska Ehrenberger Klause G. X. Rohan; i ten  
ostrzeżony o niebezpieczeństwie, którem iemu groziło 
wkroczenie Francuzów do łnspruck, udał się nayśpie- 
szniey przez bezdrożne góry do Finstern untz i granic 
Grisońskich, ażeby ztamtąd bez żadney przeszkody, mógł 
trafić do Tirolu połudn. i złączyć się z innemi wodzami.

B E R L I N  16 listopada. Nadzwyczayny Ambassa 
dor Angielski Lord Harrowby dawno oczekiwany tu 
przybył, i iuż miał długą rozmowę z Ministrem Har- 
denberg; skutek ważnych negocyacyi czas okaże. Drugi 
Minister Haugwitz pośpiesza do główney kwatery Napo
leona, niosąc, iak słychać, propozycye do przy wróc< nia 
pokoiu powszechnego w Europie,  na morzu i lądzie, któ
rego zasadą być powinny t rak ta ty  Luneville i Arniens. 
Ó poruszeniach woysk naszych nic nie wiemy; iest od
głos, iż jeszcze nadzieia nie zginęła blizkiey ugody. Po
seł Eesarski Metternich otrzymał od Franciszka 2 order 
S. Stefana. Niedawno tu przybył z Wiednia G. Austry- 
acki Creneville, w zleceniu nayważnieyszem, które ścią
gać się ma do przyszłey kampanii przeciwko Francuzom, 
prezentował się Królowi.

Hannower jg  listopada. G. Rossyiski Tołs toy  przybył 
do Lavenburga.  Coraz więcey woysk zprzymierzonych. 
przechodzi na lewy brzeg Elby. Szwedzi przez kray Me- 
klenburgski ciągnąc, oglądali sławne pola w Gadebusch. 
gdzie ich przodkowie nad Sasami i Duńczykami krwawe 
zwycięztwo odnieśli pod G. Steenbock.za Karola 1 2. G.Toł- 
stoy główną kwaterę zakłada w Luneburgu. Angielska flot ta  
z 155 statków przewozowych złożona,pod strażą kilku w o
jennych stanęła przed U y ś c i e m  rzek Elby iWeser,  maiąc 
wysadzić na ląd w Bremerlehe i Stade dywizyą 17 t. żoł
nierza liczącą; gdyż oprócz legionu Niemieckiego G. Don 
przyprowadził wiele Angielskich regimentów. W Gruben- 
hagen i Goettingen zapowiedziano nhieszkańcom, ażeby się 
przysposobili do przyięcia woysk Pruskich, które tam 
wkroczyć maią niemieszkaiąc; główna ich kwatera ma być 
W Nordheim. X. Brunświcki mieszka w  Hildesheim. Nie
które z Pruskich regimentów ciągną blizko granic pół
noc. kraiu Hesse Cassel, zmierzaiąc do Westfalii i brze
gów Renu.

B  A T  A  IV S  K  A. RP.
H A G A  *6 Listopada. Sidney Smith pod Boulogne 

krążący, pierwszą wiadomość przesłał do flottyll i  F ran 
cuzkiey o zWycięztwie pod Cadix  odniesionem przez 
Anglików. Londyn i inne miasta opływaią w radość i  
wesele.

Pewni iestes'my, ze w przygodzie nam Francya po
siłków nie odmówi; potrzeba iednak , abyśmy sami o 
własney obronie myślili: T y m  końcem Pensyonarz roz 
kazując wszystkim obywatelom RP. wziąć się do orę
ża, zalecił pomnożyć wszystkie kompanie woysk regu
larnych 15 żołnierzami, co wyniesie głów 5 t. Francu
zi pośpieszają do kraiu naszego, z Boulogne, Belgium, Mo- 
guncyi, Strasburga. Do Graye i Nimegi przybyli GG. 
przysłani od Marsz.  Lefevre i Kellermann, ażeby wszel
ką gotowość zrobili na przyięcie idących półków. Do 
Anvers im  przy iść wkrótce 1 3  t. Francuzów z Dun- 
qiterque. Ten  port naymocniey obwarować postanowiono, 
gdzie na werftach iest 8 okrętów lin, które w krótkim 
czasie dokończone być maią.

W Ł O C H Y
M E D  10 L  A  N  24 pazdzieftiifca. Gdy Massena prze

chodził rzegę Adige w Veronie, tegoż czasu inna diwi- 
zya przeprawiła się pod Busselengo; i nie znalazłszy vr 
tern mieyscu silnych Austryaków, daley postąpiła. Wie
czorem powrócili na brzeg prawy Francuzi, przez 10 god. 
zebrawszy wiele furażów. Nieprzyiacioł poymanjch d. 
*9G. en chef odsyła dvwizyami przez Mont Generre  do 
Bri ancon. Czekamy wkrótce przybycia armii G. S. Cyr,  
Ustępuiącey z Neapolu do Włoch półn. mocą ugody pod- 
pisaney z Królem 2 Sycylii. W Wenecyi, spodziewaią gig 
codzień przybycia woysk posiłkowych z Gorfou.


